
Ceny prenumei <rty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za couzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haterzy'.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
m onarchii:

miesicie 2 K .50 h- II 7. 2-krot. 3  K. — h. 
kwartał. 7 K. 5C h. wysyłką 3  K. — h. 
i;cc.:tii.-30 K. -  K" pocctow. 3Sfc _ h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  b  Ko.on. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Kedakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążcźyzny 17— 19

N r .  9 3  f i n k  X M . a y ó w , niedziela 24 lutego 1907.

w y c I i € M l * i  ss  r a z y  d s s e n u i e

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszen ia (inseraty) za 1 wier»2
petitowy lub jego miejsce 2 0  h«J. 
N adesłane ze wiersz petitowy lub
iego miejsce 8 0  halerz;, 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hi!. 
Denis.cien ia o ślubach zaręczynach 
i.t.p wiadomości p o i kor. za wiersz. 
D robne ógłe-szenia za wyraz 6 h. 
najmniej SO halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 ii. z przesyłką 10 !,. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnj ch rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: ledakcyi S łow a P olskiego vre Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odb ore pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Ad mini straci a S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracj i 740.

W y d a w c a :  i n 2 y i . i e r  W A C Ł A W  W O Ł S k l .
i M M M M M —  B B B M W M — M M

i l e d w k t o r  n a c z e l n y :  Z Y G M C i T  A & lŁ u f tW is fc t! ,
w  n r .T J i r  j i U L -  U& su

K a l e n d a r z  1 n  „ a  s l . i .

N iedziela, 24 lu tego .
i m i o n a :  Rzym .-kat. D ziś: F. 2 Sucha Macieja ap. 

J r tro : Anastazyi P. — G r.-krt.: Dziś il  N. o M. i Far. 
Hi. .5. — Ju tro : 12 Meletya. — Słow iańskie: D ziś: Bogu­
sza. — ju iro : Sła™oboja.

W schód słońca 7'00, zachód 5'29.
P o e i a s ł  U n ie  o n e  odchodzą z j  Lwowa z  dworca 

głównego, iczas środkow o-europejski): do K rakow a 8’25*, 
i  .15, 2 -15*, 6‘3b, 11, 12*45*, 4’0o; do Rzeszowa 405; do 
Podw oloczysk 0-20,10’55, 2'21*, 6*i5, 0-50: do Czerniowiec 
6 15, >’20, 2 40*, iO--tO, 2*51* ; do K o lo n ; i 3’3 0 ; do S try ­
ja 11.30; uo Law ocznego 7 30, 2 30, 6’2a; do Sam bora
o-S*. 4 'la, 10*51 ; uo Jaw ucow a 6’55, 6'— ; do Rawy 7 25; 
l i J5 (co niedzieli); do Bełżca 10-45; do S tanisław ow a 
5‘5S, do H usia tyna 9*10.

Pociągi poroieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do ', .59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow „ P o lsk iego ’1 otwarta codziennie od 
^odz 9-tej rano do 1-ej popol. i od 6-iej do 8-ej wieczo- 
,cm W dni świąteczne od godz. 41 do 12 tej w poluanie 
Redaktor naczelny pizyjmuje jq  godz. 10 ao l l - t .  | rano

hfiuseR  l  n ib S s« i k L  O ssolineum  Biblioteka o 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w uni powsz. (prócz 
pomeuz). od 9 -1 nauto w ew ior. i piątek od 3—5, w niedz. 
11—1. biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
l i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. , Muze­
um Dzieuuszyckicn, (Teatralna 18) w godzinach pizedpo- 
ludniowych w’ dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
d :a  (h* Dzieduszyckich, Kurków a 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku — Muzcam przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka baw cow sK ich (Ujejskiego 
2) .odzieńnie od g. 4 — 7 z wyjątkom sobót. — Biblio­
teka PawliKowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty* 
i niedziele od 11— 12. — Bibliot, Foiitochniki w ponieazia- 
łki, środy i piątki 10- 1. Biolio.eka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 —ó (prócz roedz. i św. ruskich), 
bib '. Narodnego D om r (Teatralna we wtorki, środy, 
oiatki, sobotj 9- - 1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraehckicj (ul. śwo Stanisława . 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty o 1 g. 5—8 wieczór. 
BtW oreka puoliczna T S. L. (Trzec:ego Maja .5, I p )  otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popo1 w niedzielę i święta 10 — 12 
w poi.

W y s ta w y  s t a l e .  W y s t a  w y z b i o r  o w e w T o­
warzystwie urzyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
słow ej c a d z ‘ od o. 10—4. O płar. w dni powszechne 1 kor., 
w niedzielę 60 h., (studenci 20 hak).

O d c z y ty  ! w y ł a d y .  Powszechne Wykłady Uniw 
prof. dr. b . Demhiński „Główne idee i wypaaki francuskiej 
iewolucyi“, sala Ili Uniw. o g 5 pop — Doc. Szkoły po- 
llteebn dr. z. Pazuro: „O emigracyi z  Gaiicyi w dobie 
współczesnej", Stow. ręKOdz. „Skała", il. Mickiewicza 28, 
o gouz. 5. — W Kole T. S. L im. Goldmana odczyt prof. 
Merwina: „Pierwiastek rewolucyjny we współczesnej lite­
raturze Europejskiej" o g. 3’30 pop. w lokalu Kola (ul Te­
atralna 8).

P o s i e d z e n i a  I  z g r r o n .a a z e n ia .  Walne zgroma- 
azen.e Tow. wzaj. pmnocy sług państwowych. — Wiec ga­
licyjskich gmin miejskich, rządzącyc.i się ustawą gminną 
7. ńpca 1896 r. o g. 2 popoł. w sali Izby handlowej." ____

W k i w k ^ a  i  z a b a w y  Pn edstawienie am ator­
skie akadem. Związku sportowego w Sokole.

1 'e a t r  m ic isL .i  Dziś o gedz. 3’30 pop. „Ptasznik 
z Tyrolu", operetki i w 3 akt. Ze llera; o godz. T — w. 
„Moralność pani Dulskiej", tragi-farsa kołtuńska w 3 akt. 
G. Zapolskiej.

(Zakończenie ogólnej dyskusyi budżetowej).
Wczoraj wreszcie na trzeciem z rzędu posiedzeniu 

Rady m. zakończono ayskusyą budżetow ą. 1 porównawszy 
ton dyskusyi budżetowej obecnej — z przeszioroczną, 
musi się przyznać, że ton obecny był poważniejszy, 
w przemówieniach radnych przebijało się mniej nam ięt­
ności, dotykano więcej rzeczy niż osób. Może gdzie­
niegdzie zagrała jaka nuta dysonansu, przebiło się roz­
goryczenie zwłaszcza u staie majoryzowanej mniejszości, 
ale zawsze kierow ała mówcami większa troska o dobro 
m iasta i m ieszkańców, aniżtli osobista zawiść do za­
rządu jego i większości. SzKoda więc, że większość nie 
zgodziła się na stenografowanie tych mów, byłby to  do ­
bry m ateryał ala historyka m iasta i ładna pam iątka dla 
potom ności. A może być, że siow a drukow ane miałyby 
większy wpływ na zarząd miasta. „V erba volant “

Mimo prośby prezydenta o  punktualne przybycie, 
od chwili gdy rozpoczęła się dyskusya budżetow a, po­
siedzenia, podobnie jak wczoraj rozpoczynały się o 7 30 
wieczorem .

We wczorajszej dyskusyi zabrał pierwszy głos 
r. M a r k i e w i c z .  Mówca pc riniósł na wstępie, że za­
leganie spraw  nie całkowicie jest winą prezydyum , część 
bowiem jej ponos; Rada m., której członkowie z reguły 
spóźniają się na posiedzenia. N iesłuszny jest również 
zarzut robiony praw icy.r jakoby ona grzebuła wnioski 
lewicy. Mówca nie należy p.owdzie do prawicy, musi to  
jednak w obronie praw dy powiedzieć, że praw ica z g o ­
tow ością przyjmuje każdą myśl zdrow ą lewicy. P-aw ica 
odrzuciła wprawdzie myśl lewicy założema jatek m iej­
skich, ale odrzucenie to  było słuszne, bo m iasto natem  
przedsiębiorstw ie poniosłoby wielkie straty . N atom iast 
rzeczą zarządu m iasta jest rozszerzyć sprzeaaż taniego 
opału i sprzedaw ać go w Każdym konnsaryacie przez 
rok cały.

Za tern idzie także założenie centralnej nali ta r 
gowej. Producenci z chęcią przesyłaliby do tej hali swe 
produkty, eony wpłynęło na taniość środków  żywności. 
W m iastach zachodnich hale takie świetnie rozwijają się
i są  dobrodziejstwem  dla szerokich mas ludności, Ćo do 
op ła t za wodę, zdałoby się pomyśleć o zegarach, a wtedy 
rozdział opłat byłby sprawiedliwszy, prywatni konsu­

menci płaciliby mniej za wodę. W końcj omawiał 
r. M arkiewicz wadliwości m. zakładów dobroczynnych 
żądając popraw y tych stosunków. (Oklaski).

Poseł dr. G l ą b i ń s k i  podnosi dwa moment; 
porm nięte w toku dyskusyi budżetowej, mianowicie 
spraw ę stanu finansowego gminy i stosunki m iasta do 
państw a i kiaiu. Stw ierdza, że stan finansowy miasta 
jest obecnie pomyślny. Wprawdzie gmina nie może 
w całej pełni spełniać zadań, jakie na niej ciężą, wpra­
wdzie ciężary podatkow e są  znaczne i śruba podatkov,u 
przygniata ludność, jednakowoż pocieszającym jest objav 
że budżet kończy się rów now agą i że zamknięcie ra ­
chunków za rok 1906 wykazało w porównaniu z bu­
dżetem wyższy dochód o 4 0 4 .0 0 0  kor.

Nie tylko przedsiębiorstwa gminy się rentuią, ale 
także podatki konsumcyjne. myto, dodatki do podatków, 
dały dochody wyższe ogółem  o niespema 4 0 0 .0 0 0  k., 
niż przewidywano. Nie należy jednak zbyt pochopnie 
liczyć na ciągły w zrost dochodOw w przyszłości, bo za 
latam i tłustem i, m ogą nastąpić >ata chudsze. Smutnym 
objawem  jest obniżenie się konsumcyi mięsa i nie jest 
rzeczą wykluczoną że ów w zrost dochodów jest czę­
ściowo następstwem  stosunków  m iędzynarodowych, im- 
migracyi ludności z K rólestwa i Rosyi.

Referent gene-alny słusznie utyskuje na nieżyczli­
wość dla gminy naszej rządu centralnego, a naw et Kraj 
rząd centralny w ogóle nie uznaje swoich obowiązków 
względem gmin, a już zgoła w  obec gmin naszych. 
W szystko, co z Wiednia otrzym ujemy, musi być wywal 
czone z trudem , przy pom ocy życzliwej nam reprezen- 
tacyi k-aju i pewnych jednostek ze sfer rządowych. Nie 
łudźmy się tez, aby kiedyś w przyszłości było inaczej, 
dopóki w ogóle nie będziemy potrzebow ali Wiednia i bez 
niego się obejdziemy. Ale mówca musi z ooowiązku 
swego jako poseł stwierdzić, że także gm ina nasza nie 
okazuje zaw sze tej sam odzielności i tej obowiązkowości, 
jaka jest duszą autonom ii. N a żądanie gminy uzyska! 
mówca n. p. przyrzeczenie sankcyi dla ustawy, zwalnia 
jącej szereg dom ów od podatku na cele asanacyjne, 
a zarazem zapewniającej gminie darm e odstąpienie grun­
tów , potrzebnych na cele regulacyi m iasta. Mimo upływ u 
jednak czterech lat, nie doczekał się mówca takiego 
projektu ustawy. Tak sam o podwyższenie subwencyi 
rządu na liceum im. Król. Jadwigi, duznało zwłoki 
wskutek przewlekania tej sprawy w gminie i w radzie 
szkolnej krajowej Słuszność wymaga przyznać, że pe­
wne ważne koncesye osiągnęliśm y w Wiedniu, a jedną 
z nich Dędzie przyspieszenie spraw y kanalizacyi miasta.

N iestety także kraj nie jest w tym stopniu gminie 
życzliwym, jakby tego wym agało stanow isko gminy, 
która wypełnia wiele zadań ogólnych w zastąpslw ie 
kraju. Naieży się spodziewać, że to  stanowisko k ra ii

7)
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Nadzwyczajne czyny 
T o m a  Sawyer3 detektywa.

Tłumaczył Z. Kłośnik.
(Ciąg dalszy.)

Uraczyliśmy go hojnie. Wypił tyle, że runął 
t  krzesia, nie m ogąc się podnieść.

„Byliśmy tedy gotowi. D oradziłem  H alow i, żeby 
idąc za moim przykładem , zrzucił z nóg trzewiki i to  
san o  zrobił ostrożnie B udow i, ażebyśm y go następnie 
tem lepiej mogli przeszukać. Powiedziano, zrobiono. P o ­
stawiłem moje trzewiki obok obuwia Buda. Rozebraliśmy 
go potem , ale poszukiwania w jego kieszeniach, w skar­
petkach, za podszewką ubrania, wewnątrz trzewików nic 
narn nie przyniosły. N ie było brylantów  ! Znaleźliśmy 
tylko dlótico. „Co on z tem m ógł io b ić ? “ zapytał h a l. 
Odpowiedziałem, że me wiem. W końcu, Hal, zrażony, 
uznał, żeśmy zostali wy) ierowani, że się trzeba uważać 
za p o b ity ch ! Spodziewałem się tego.

„Jest miejsce, powiadam, któ iegośm y nie prze­
szukali"

„Jasie?"
„Brzuch".
„O kropność! Nigdybym był o  tem  nie pom y­

ślał. A w ięc! Cóż tu rob ić?"
„Poczekaj", mówię mu. Zostań przy nim chwilę, 

pójdę do aptek- i dam się powiesić, jeżeli nie przyniosę 
śrouka na niezawodne wyprowadzenie brylantów  z ich 
schow ka".

—  Ro-zi n iwanie moje trafiło  mu ao  przekonania 
i w jego ocz.:rJ fi, obułem, 2am iast swoich, trzewiki Dixo-

na tak, że się nie spotrzegł. Były cokolwiek na mnie 
za duże. ale lepsze było to, niżeli co innego. Przecho­
dząc przez halę, zabrałem  swroią to rb ę ;  za cnwilę byłem 
w ciemnej uliczce, prowadzącej w dół rzeki. Szedłem 
z szybkością pięciu mil na godzinę. Brylanty bynajmniej 
nie utrudniały mi chodu! P o  kwadransie, uszedłszy prze­
szło milę, uznałem za stosow ne spocząć. Za chwilę ru ­
szyłem dalej, a  gdym pożerał przestrzeń, przyszło mi 
na myśl, że Hal się musi niepokoić, co się ze mną dzie­
je, że czas oczekiwania wydaje mu się zbyt długim. W krót­
ce potem  miałem dwie i pół mili za sobą. Hal musiał 
zaczynać kląć, mecierpliwnć się.

P o  tych czterdziestu minutach mojej nieobecności 
musiał się zacząć aom jślać . P o  godzinie będzie nieza­
wodnie w posiadaniu klucza do zagadki. Podejrzyw ać 
będzie, że znalazłem brylanty, zerwie się i puści za 
mną w pogoń. Szukać będzie moich śladów na piasku, 
nie wiedząc, w którą stronę rzeki trzeba iść, ażeby mię 
znaleźć. W chwili, gdy tak rozum owałem , zobaczyłem 
zbliżającego się człowieka na mule. i bez nam ysłu rzu­
ciłem się w krzaki To było głupio! Kiedy mię minął, 
przystanął i czekał, żebym wyszedł z kryjówki, w końcu 
ruszył dMej. Ale byłem zaniepokojony! Człowiek ten 
robił na mnie wrażenie groźby. Gdyby się tak spotkał 
z Halem Claytonem !

O koło trzeciej rano zdążyłem do A leksandryi; wi­
dok statku dodał mi otuchy. Robił się dzień, wstąpiłem 
na pokład i wynająłem tę kabinę. Przyodziałem  się 
w rzeczy, w których mię widzicie i wyszedłem na kład­
kę, na c z a ty ; przezorność tę zresztą uważałem za cał­
kiem niepotrzebną. Czekając na odjazd statku, ■ który 
długo nie ru sz a ł, bawiłem się w myśli swoimi rry lan ta- 
mi. N apraw iano maszynę, nie wiedziałem iednak. czem 
to pacnnie, gdyz nigdy nie, posługiwałem się parow ym i 
statkam i.

Koniec końców, wypłynęliśmy dopiero, kiedy się 
już biały dzień zrob ił; przyczaiłem się w mojej kajucie, 
gdyz naraz spostrzegłem  człowieka, którego ru ch y .p rzy ­
pominały mi Hala C laytona, i zadrżałem . Jeżeli odgadł, 
myślałem, że jestem  tutaj, złapałem się jak w zatrzask. 
Będzie mię teraz pilnow ał, będzie czekał na moią ucie­
czkę, dopadnie mię, przyciśnie gdzie zechce i każe so ­
bie oddać brylanty, A potem ... oh I wiem, co ze mną 
zrobi. To straszne! I pomyślcie, że drugi także jest na 
statku ! Przyznacie, że prześladuje mię nieszczęście, czar­
ne n ieszczęście! O h ! młodzi ludzie, bądźcie dobrzy dla 
nieszczęśliwego, którego życie jest zagrożone i ratujcie 
mię, ratujcie ! Będę całował ślady stóp  waszych 1

Staraliśm y się go pocieszyć, zapewnialiśmy go, że 
przyjdziemy z pom ocą; to  też, zaledwie się uspoKoił, 
rozśrubow ał swoje obcasy i pokazał nam brylanty, de­
lektując się ich ogniem, wpatrując się w nie z  lubością. 
W oda ich była przepyszna; rzucały dokoła siebie blask 
oślepiający. W szystko to  jednak nie przeszkadzało mi 
myśleć, że Jake jest głupiec! N a jego miejscu dałbym 
te kamienie kolegom, żeby się ich pozbyć; ale nie w szy­
scy z jednego pochodzim y drzew a.—  Mówił, że n it m o­
że się pogodzić z m y ś lą , żeby się wyrzec takiego 
majątku.

Dwa razy stawaliśmy z powodu maszyny wśród 
nocy, Która mu się nie wydawała dość ciem na, ażeby 
zemKnąć ze statku. Za trzecim razem nastręczyła się 
lepsza sposobność. Byliśmy mniej więcej w odległości 
40  mil od wuja Silasa, naprzeciwko jakiejś fermy ; około 
pierwszej godziny nad ranem , niebo, się zachmurzyło, 
burza zdawała się blizką. jak e  postanowił z tego sk o ­
rzystać.

(C. d. n.)
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zmieni się nareszcie, a najlepszą sposobnością ku temu 
będzie przyczynienie się kraiu do wydatków szkolnych 
gminy i zastosow anie niższej stopy dodatków  krajowych 
do podatku domowo-czynszowego.

Mówca zgadza się z tymi, którzy widzą w miłości 
eia gminy i narodu rękojm ię rostępu  w gospodarstw ie 
gminy. Ta miłość jest konieczną, jeżeli gmma speinić 
ma szerokie swoje posłannictwo na polu społecznem , 
sutouom lcznem  i narodow em . Mówca wita myśl r,-B ie- 
chońskiego, organizacyi miast kiaju pod przewodem 
miasta Lwowa i kończy życzeniem, aby mvśl ta  stała 
się w krótce ciałem. (Żywe oklaski i brawa).

R. L a s k o w n i c k i  zaznaczył na wstępie, i e  jak­
kolwiek kolega jego z kluou lewicy wyłuszczył poglądy 
tego klubu na politykę miejską, to  jednak mówca musi 
jeszcze kilka słów dodać a zmusza go do tego p rze­
mówienie wicepr. dr. Rutowsk.ego. Zarząd m iasta na 
polu aprowizacyi nic nie zrobił a biuro pośredniełwa 
sprzedaży mięsa i kasa mięsna to  czysta farsa. O d tej 
pory mięso wcale nie potaniało chyba dla rzeźniKow.

Ton agresywny dr. Rutowskiego doprowadził do 
tego, że kom isya aprowizacyjna jest dziś bez ptzewo- 
Jniczącego, bo  najdzielniejszy jej członek r. dr. Szpil- 
,nan ustąpił.

W dalszym ciągu krytykował m ówca prawicę, 
k tóra wszelkie sprawy ogólniejszego znaczenia grzebie. 
Omówiwszy spiaw ę taniego opału, przeszedł mówca do 
urzędu budowniczego, który przez aw a la.a pozostaje 
bez kierownika, ze szkodą dla m iasta. A przecież ta 
spraw a dawno powinna była być załatw iona. (Oklaski 
lewicy).

D la faktycznego sprostow ania zabrał głos r. Mo­
krzycki, zaprzeczając, jakoby wielcy rzeżnicy robili do­
bre interesy. Przykładem  Wiedeń, gdzie wieik? rzeźnia 
traci, wskutek czego dr. Lueger zachorował. (Śmiech.) 
N ieprawda jest, jakoby kasa m ięsna była do niczego.

Rzeżnicy mają z mej korzyści (g lo sy : ale tylko
rzeźmcy). Mięso jest drogie, bo  woły „poszli" w gó .ę, 
a tylko cielęcina potaniała. Tyle miałem powiedzieć —  
zakończył z- tryumfem r. M.

N a tern zakończono ogólną dyskusyę. Z abiał 
z kolei głos generalny referent r. dr. L i s  i e w i c z , 
ale z powodu, że fotele zaczęły się opróżniać, odroczo­
no o g. 9 ’ 30 obrady do wtorku.

„Toftury“ Kusinów w więzieniu.
O d jednego z najpoważniejszych obywateli lwow­

skich otrzym ujemy następujące u w ag i:
W yczytawszy w pismach wiedeńskich o rzekomych 

„m ęczarniach" studentów  ruskich w więzieniu śledczem 
e Lwowie, poczuwam się do obowiązku podania do 

publicznej wiadom ości, jakiego rodzaju są te  „to rtu ry". 
\  uważam się za kom petentnego w tej sprawie, jedno 
bowiem z moich okien wychoJzi na poaw órze więzień 
ne, na którem  studenci ruscy przepędzali godziny swoich 
„rekreacyi", przez cały więc czas zatrzymania ich w wię- 
zieu.u byłem poprostu świadkiem ich sposobu życia 
Przyznać muszę, że godziny, spędzone w ciągu tych dni 
przy oknie, były dla mnie prawdziwą rozrywką i że za­
wdzięczam studentom  ruskim chwile bardzo zajmującego 
widowiska w czasie „sjesty"

I. M istrz  cerem onii.

Przedewszystkiem  Rusinów wypuszczano partyami
00 30— 35, a i e  partye po sobie następowały i prze­
bywały długo na podwórzu, więc ciekawe widowisko 
irwalo niemal bez przerwy. Przedewszystkiem  kiedy wy­
puszczano studentów na podwórze, zjawiał się dozorca 
więzień, ubrany ceremonialnie, w cylindrze, witał się 
serdecznie z nimi, rozm awiał obszernie z poszczególny­
mi, rozweselał i zachęcał do zabawy. Po tern następo­
wały ćwiczenia gimnastyczne, którym  się studenci odda­
wali z zapałem, bardzo chwalebnym ze względu na ich 
zdrowie.

U. K ogucik.

Po gimnastyce następow ały zabawy i sporty bar­
dzo urozmaicone. Jednym z nich był t. zw. „kogucik". 
Studenci losami dzielili się na dwie równe liczebnie 
partye, z których każda delegowała ze swej strony 
„cham piona". Obaj, stojąc na jednej nodze, podskakiwali
1 potrącali się bokiem, dopóki jeden z  nich nie prze­
wrócił się na ziemie. Wtedy na jego miejsce występo-

ał nowy „cham oion" i tak dalej, dopóki jedna z par- 
:yi nie znikła zupełnie, pokonana

III. P om ost.

Mniej może przyjemną dla „wybranych" była zaba­
wa w pom ost. Studenci stawali równymi szeregam i prze­
ciw sobie, brali się za ręce z sąsiadam i z przeciwka, 
a na utworzony w ten sposób pom ost kładli jednego ze 
swoich. „Skazańca" mianou al kom endant partyi, a je­
żeli skazany nie chciał się poddać wyrokowi, kom en­
dant delegowrał 8 żandarmów', którzy go ścigali po za 
kątkach, dopóki nie schwytali i me położyli na pomoście. 
Tutaj inni podrzucali go na rękach w górę nieraz na 
parę metrów i chwytali napow rot i nie zważali na krzy­
ki podrzucanego, dopóki nie przebył z końca w koniec 
całego pom ostu. Jeśli „skazaniec" był przym usowo do- 
staw'ionvm na pom ost, trzym ano go na nim conajmniej 
20 minut. 1 to  może była jedna prawdziwa „ to rtu ra", 
której Rusini doznawali w więzieniu.

IV. W ojna.

WojŁ-nnego animuszu wśród uwięzionych nie b ra­
kło, a że na podwórzu było pod dostatkiem  materyalu 
w oim nego, pod postacią białego i plastycznego śniegu, 
A*ięc dzielono się na party e i staczano zażarte walki na

kule śniegowe. Ażeby zaś partyom  nie zabrakło amu- 
nicyi i aby nie traciły czasu na lepienie „mieżek, przeto 
dozorcy więzienni odkładali karabiny na bok i zajm o­
wali się lepieniem kul śniegowych, które przygotow y­
wali stosam i dla obu partyi.

V. P ogrzeb .

Więcej w modernistycznym stylu „m acabre" była 
następna zabaw 'a: pogrzeb. Przedewszytkiem  w drodze 
powszechnego glosowania w ybierano „nieboszczyka", sze­
ściu innych studentów  tw orzyło „karaw an" i wziąwszy 
go na ram iona, postępow ało zwolna dookoła podwórza 
Kilku, p rzedstaw iających‘ „rodzinę", szło tuż za „kara­
wanem " i „z urzędu" płakało i lam entowało jak najdo 
nośniej; szedł też „ksiądz", który od czasu do czasu 
odczytywał ewangelię, potem w ystępował „m ówca" ża­
łobny, który wygłaszał pochwałę pośm iertną „niebosz­
czyka". Drastyczniejsze ustępy, które wywoływały sza­
loną wesołość wśród słuchaczy, wygłaszał po polsku. 
Co mówił, tego z odległości nie można byto dobrze 
dosłyszeć. W każdym razie musiały być to  rzeczy — 
że  użyjemy wyrażenia ruskiego —  „m asne", skoro  na­
wet zwykłym złodziejom i zbrodniarzom , znajdującym 
się w więzieniu, którzy przyglądali się przez okna za- 
Dawom studentów , oyio czasem tego za dużo, i nie żało­
wali głośnych upomnień pod adresem  „panów ", którzy 
„nie wstydzą się" w ten sposób „urągać". Jeszcze na 
pół godziny przed zapowiedzią „strajku głodow ego" 
studenci ruscy bawili się wesoło w jeden z takich po­
grzebów.

VI. K oncerty .
O braz zabaw studentów  ruskich w więzieniu nie 

byłby zupełnym, gdybym nie wspomniał o „koncertach", 
jakie sobie urządzali. N iestety, te  „Koncerty" pyty uje­
m ną stroną zabawnego dla sąsiadów widowiska i s ta ­
wały się Chwilami plagą okolicznych mieszkańców. 
Z  dwóch cel bowiem, guzie się mieścili Rusini, docho­
dziły bez ustanku takie ryki, że poprostu chwilami uszy 
puchły. Ale ryki to  pyły nie bitych, katowanycn, „to r­
turow anych", ale ludzi, bawiących się doskonale...

Tyle słów moich o „ tortu rach", k tóre przecho­
dzili studenci ruscy w więzieniu lwowskiem.

Kronika sejmowa.
Pod koniec wczorajszego posiedzenia przyjęto na 

podstaw ie spraw ozdania komisyi sanitarnej wniosek o  
rozszerzenie szpitala powszechnego w Tarnow ie przez 
dobudowanie pawilonu chirurgicznego na 60  łóżek i roz. 
szerzenie domu gospodarczego. W tym celu upow ażnio­
no W ydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki. Budowa, 
wedle dodatkowej popraw ki, wprowadzonej przez posła 
Męcińskiego, ma być przedsięwziętą już w r. 1907. 

N astępnie zgłoszono w n iosk i: 
pp. S k o ł y s z e w s k i e g o  i P a s t o r a  w spra­

wie podwyższenia płac nauczycieli szkół ludowych i wy- 
dziatówych ;

p. Kazimierza L u b o m i r s k i e g o  o budowę ko­
lei w powiecie myślenickim ;

p. ks. S t o j a ł o w s k i e g o w sprawie przydzie­
lenia do dyrekcyi kolei państw, w Krakowie części kolei 
Północnej od Krakowa aż do Bogumina i zaprow adze­
nia IV klasy na kolejach galicyjsk-ch ;

p. ks. S t o j a 1 o w s k i e g o w spraw ie utw orze­
nia sąau przem ysłowego w B ia łe j;

p. K r a m a r c z y k a  w spraw ie wydawania pa­
szportów  dla trzody chlewnej.

I n t e r p e l a c y e :
p. Buynowskiego i towarzyszy w spraw ie areszto­

wania notaryusza Obm ińskiego przez starostę  w N o­
wym Sączu;

p. Krempy i tow. w spraw ie niedogodnego po­
działu strefow ego i szkodliwego zarządzenia kolczyko- 
wania trzody cn lew nej;

p. Zdzisława Skrzyńskiego i tow . w sprawie sann- 
cyi ustawy ogniotrw ałego krycia dachów ;

p ks. Bohaczewskiego w „prawie budowy szkoły 
w Zakrdw ce pow- Tłum acz ;

p. ks. Bohaczewskiego w spraw ie sprzedaży drzewa 
budulcowego i opałowego przez zarządy kam eralne lu­
dności wiejskiej powiatu do liń sk iego ;

p. ks. Bonaczewskiego w sprawie utworzenia szpi 
tala w D o lin ie ;

p. ks. Bohaczewskiego w spraw ie nieodpowiednie­
go wykonywania ustawy łowieckiej przez starostw o 
w Dolinie ;

p. O leśnickiego w spraw ie wydzierżawienia prawa 
rybołów stw a na Bołozowskiem jeziorze

K o m i s y ę  r e f o r m y  w y o o r c z e j  sk ła d a ją : 
Abraham owicz, Badeni Kazim ierz, ŁJobrzyński, Bojko, 
Buynowski, Czartoryski, Głaoiński, Gniewosz, Jabłoński. 
Jędrzejowicz Adam, Kozłowski, Kraiński Wincenty, Kra- 
marczyk, Laskowski, Leo, Loew enstein, Mogilnicki, 
M oysa, Niezabitowski, Oleśnicki, Pastor, Piniński, Ru- 
towski, S tadnicki, T arnaw sk i, Urbański Mieczysław, 
Wodzicki.

K o m i s y a  s z k o l n a  na wczorajszem posie­
dzeniu przyjęła w dyskusyi szczegółowej całą ustaw ę o 
sem inaryacn nauczycielskich.

Przedm iotem  obrad najbliższego posiedzenia ko­
misyi będzie spraw a polepszenia bytu nauczj-cieli.

tflftDOMOŚU TELEOMFIKKE
Skandale węgierskie.

Budapeszt. (Tel. wl.) „Budapesti H irlap" donosi- 
że spraw a subwencyj, dawanych z funduszu dyspozycyi'

nego za czasów' gabineiu Fejerwurego, przybiera rozm ia­
ry coraz bardziej skandaliczne. Akty, znajdujące się w naj­
wyższym trybunale obrachunkowym , dowodzą, że były 
minister handlu w gabinecie Feiervarego V oros na wła­
sną rękę wydal 19.422 koron i nie dał na tę sumę ani 
żadnego kwitu, ani nawet nie powiedział urzędnikom, na 
co ;ą wydaje. Gdy jeden z naczelników departam entu 
m inisterstwa handlu zwrócił mu uwagę, że tego rodzaju 
rozporządzanie pieniędzmi bez kwitu i pouania celu jest 
niestosowne, został za karę przeniesiony na inne sta ­
nowisko.

Również St. T isza .in a  być ponownie wezwany do 
złożenia ponownego raportu  o  tern, na co wydał fun­
dusz dyspozycyjny.

Z se jm ów .
Z ag rzeb . (TBK.) Sejm chorwacki na posiedzeniu 

wczorajszem prowadził w dalszym ciągu dyskusyę budże­
tową, P. br. R a u wystąpił w ostry sposób przeciw 
koalicyi i oświadczył, że będzie giosowa! przeciw budże­
towi, gdyż nie ma zaufania ani do koalicyi, ani do rzą­
du. Co się tyczy żądania zaprowadzenia powszechne­
go, bezpośredniego i równego prawa glosowania, m ów ­
ca oświadcza, że lud, jak dow odzą ekscesy i ruch w r. 
1903, nie jest dojrzetym do reform  konstytucyjnych. 
Raczej należy go uczyć i dać szkoły, niż powszechne 
praw o glosowania (Protesty na lewicy). W końcu wy­
stępow ał przeciw Serbom  i dwuznaczne- polityce koalicyi.

Z zamętu.
O d essa . (Tel. wł.) Wbrew zakazowi rządu, na uli­

cach odbyw ają się napady na żydów i przedstawicieli 
inteliger.cyi.

L ublin . (Tel. wł.) Z  wyroku sądu polowego roz­
strzelano tu trzech bandy tów ; Sierpnia, Horeckie- 
go  i Golińskiego.

O d essa . (Pet. Ag. tel.) Wczoraj w potudnie rzu­
cono b o m b ę  pod powóz, którym je c h a ł p o licm a js te r 
von K osberg, wraz z agentem  tajnej policyi. K osberg 
jest ranny. Agent policyjny jest ciężko ranny. Wybuch 
zabił jednego konia. Sprawcy nie zdołano ująć.

Polskość na Rusi.
Warszawa. (Tel. pryw.) N a Podolu powstały dwie 

nowe instytucye polskie, m ianowicie w Latyczowie T o ­
w arzystw o rzym sko-katolickie, w Mohylowie „Dom  
polsk i".

Amnestya.
Petersburg. (Tel. wł.) „Russkoje S łow o" donosi, 

że  pogłoski o  am nestyi przebierają konkretną formę. 
W dniu o tw arcia Dumy ma być ogłoszona am nestya 
częściowa, dotycząca wszystkich pociągniętych do  odpo­
wiedzialności sądowej na zasadzie art. 129, tj. byłych 
członków Dumy i dziennikarzy.

Terrorystów  i bandytów  am nestya nie dotyczy.
Kłopoty finansowe w  Rosyi.

Wiedeń. ^Tel. wł.) D o „N. Fr. P resse" te legra­
fują z Londynu, że papiery rosyjskie po w yborach do 
Dumy spadły silnie, zarów no w Londynie jak i w P a­
ryżu, z powodu, że wielkie domy finansowe już nie po­
pierają papierów  rosyjskich. W początkach lutego jeszcze 
raz próbow ano podtrzym ać sztucznie papiery rosyjskie, 
ale później zaniechano tej taktyki. O statnia podróż bytego 
ministra skarbu W isznie^radzkiego do P aryża tyczyła się 
następującego planu.

Wielkie dom y finansowe mają utworzyć syndykai, 
który przyjdzie z pom ocą bankom , posiadającym zbyt 
dużo papierów rosyjskicn. W ten sposób możliwem by­
łoby przyjście z pom ocą skarbow i rosyjskiemu pod for­
mą krótkoterm inowej pożyczki. Ten projekt ma pewne 
szanse urzeczywistnienia.

Horoskopy.
Petersburg. (Tel. wł.) „Tow aryszcz" donosi, że 

dnia 20 bm. w Carskiem Siole odbyła się  rada koronna, 
na której Stołypin stara ł się wytłumaczyć, że wybór 
Dumy opozycyjnej wcale me grozi złemi następstwami 
Jego zdaniem, kadeci, pouczeni doświadczeniem i losem, 
jaki spotkał pierwszą Dumę, oie wejdą na drogę rew o­
lucyjną. bez kadetów  zaś skrajna lewica nie będzie p o ­
siadała większości.

Dzięki tym wywodom Stołypin zdołał wyjednać u 
cara porzucenie projektu zmiany gabinetu jeszcze przed 
otwarciem  Dumy.

W każdym razie w kołach rządowych panuje opi­
nia, że car zdecyduje się raczej ne dymisyę Stołypina, 
aniżeli na natychm iastowe zerwanie stosunków  z Dumą.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „U tro" do n o si: Zmiana 
gaoinetu w przeddzień zwołania Dumy iest rzeczą po ­
stanow ioną.

Spodziewanym premieiem ma być Kokowcew, k tó ­
ry zachow a portfel skarbu.

Wybory do Dumy.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dnia 19 bm. głosowało 

w Petersburgu 67 .000  obywateli, z tych 29 .000  oddało 
swe glosy za kadetami, 16.500 głosów padło na okto- 
brystów , a 16 500 głosów na stronnictw a skrajne. 
5000 głosów otrzym ali t. zw. monarchiści.

P rawo wyborcze wykonało 54 proc. uprawnionych 
do głosowania. O ktobrysty nie w ybrano ani jednego.

M oskw a. (Tel. wł.) W obec zwycięstwa opozycyi i 
w obec wielkiego powodzenia skrajnej lewicy, rząd ro ­
syjski na wszelki możliwy bezprawny sposób wywiera 
nacisk na wybory i przeprow adza m asowe unieważnie­
nia wyborów w tych mieiscach, gdzie wybory wypadły 
na korzyść ODOzycyi.

Dzieje się to  w ten sposób, że władze miejscowe 
unieważniają w poszczególnych m iastach i powiatach
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wybory t. zw. wyborców i pom agają w ten sposób do 
zwycięstv a reakcyi.

D on iosła  kw esty  a.
M oskw a. (Teł. \vł.) „Russk. W iedom." dowiadują 

się z autentycznego źródła. że rząd rosyjski za pośre­
dnictwem ministra spraw zagranicznych zapytał się 
w Berlinie, w jaki sposób następuje o tw arcie parlam en­
tu rzeszy i seimu pruskipgo w razie, jeżeli cesarz nie 
odczyta osobiście mowy tronowej, lecz chce to  powie­
rzyć innej osobie.

2  Berlina nadesłano odpowiedź, źe zastępuje ce­
sarza kanclerz państwa, jako p rzew odnicząc Raay mi­
nistrów. W takim  razie mowa nie bywa odczytywaną 
w parlam encie, lecz w pałacu cesarskim.

Praw dopodobnie i rząd rosyjski postąpi w ten 
sam sposób. _ _ _ _ _

Gwałty pruskie
L eszno  (Tel. pry w.) Późno w nocy ukończy! się 

proces przeciw proboszczowi N iedbaiuwi z  Dubina (w po­
wiecie rawickim), oskarżonem u rzekom o o podburzanie 
do strajku szkolnego. O bw inionego skazano na miesiąc 
więzienia w tortecy i 200  m arek kary. Przesłuchiwanie 
25 św iadków trw ało 12 godzin.

Na rodziny po górnikach.
B erlin . (TBK.) Sejm pruski obradow ał wczoraj 

nad interpelacyą w sprawie katastrofy w Saarbiiicken.
M inister handlu D elbriick om awiał obszernie przy­

czyny katastrofy, poczem oświadczył, że rząd wdowom 
i sierotom  po iych górnikach, którzy zginęli podczas tej 
katastrofy, p rzy tną rentę dożyw otnią.

Katastrofa z „Berlinem".
A m sterdam , (TBK.) „Telegraph" donosi, że trzy 

kobiety, które jeszcze zostały na „Berlinie", uratow ano 
wczoraj o godz. 3 ra ro . Liczba wyratowanych wynosi 
ogółem 15 osób, w- tern 6 kobiet.

Hoek van Holland. (TBK.) Kapitan parow ca 
„W uotan" Sperling, który na ochotnika uda! się do 
szczątków zatoniętego statku „Berlin" i uratow ał znaj­
dujące się tam  jeszrze 3 kobiety, opow iada, że jego 
akcya ratunKOwa trw ała pół godziny. P rzedostaw szy się 
do okrętu, związał kubiety sznurem i wszystkie je u ra­
tował. Kobiety te mają się dość dobrze, ręce i nogi 
mają odm rożone. Sperling ma jeszcze raz udać się ao 
statku „Berlin", aby przywieźć stam tąd 12 zwłok, które 
tam widział. D otychczas zdołano wydobyć 40  zwłok.

P a iy ż . (TBK) Minister wyznań i oświaty Briand 
upoważnił „Cumedie franęaise" do urządzenia przedsta­
wienia na korzyść wdów i sieró t, pozostałych po arty­
stach niemieckich, k tórzy zginęli pouczas rozoicia się 
stalKU „Berlin".

Nowa katastrofa okrętowa.
T ry je s t. (Tel. wł.) Parow iec aus triack iego  „Lloy­

da" nazwiskiem „lm peratrix“ na zachociniem wybrzeżu 
Krety wskutek burzy najechał na rafę podw odną i 
w krótkim czasie zatonął. Parow iec znajdował się 
w drodze do Bombaju. Szczegółów  dotąd brak. Liczba 
o łiar w ludziach dotąd nieznana

T ry jest. (TBK.; Załoga statku składała się ze 120 
ludzi, oprócz tego było na nim 20  podróżnych, a m ię­
dzy nimi nieja. y oaństw o Crajarow scy.

T iy je s t. (TBK.) Wwczoi em nadszedł do dyr. 
Lloyda trochę ffiejasrf^ telegram , z którego wynikałoby, | 
ze katastrofa okrętu „im perairuc" nie jest tak wielką, j 
jak z początku sądzono.

Wypadek kolejowy.
P lttsb u rg . (TBK). Jak donoszą z Jchntow ne, pod­

czas katastrofy kolejowej w M ineralpoint 50 esób  od­
niosło rany, a 12 z podróżnych brakuje. Bliższych 
szczegółów dotychczas niema.

W alka z kośc io łem .
P aryż. (TBK.) Minister wyznań i oświaty Briand

Oi-wiadczył na wczorajszej radzie ministrów, że polecił 
prefeutbwi SeKw iny, aby zawiaaomiił ks. kard. Richarda, 
arcybiskupa Paryża że iego propozycye nie są do przy­
jęcia. Jeżeli ks. Richard poczyni propozycye w duchu o 
świadczeń, złożonych prze.. Brianda w Izbie, to prefeKt 
Sekwany propozycye te przyjmie.

P ary ż . (Ag. H a\asa). W republikańskich kołach 
jjanuje przekonanie, że rząd pod żadnym warunkiem nie 
odstąpi od postaw ionego przy sposobności układów o 
wyna.em kościołów żądania, aby urzędy na probostw ach 
nie mogły być nadawane członkom rozwiązanych kon- 
gregacyj i zagranicznym księżom . W kołach kościelnych 
oKreślają żądanie to  z równą stanow czością, jako nie do 
przyjęcia i sprzeczne z gounością kościoła.

Sprawy francuskie.
P aryż . (TBK.) Dziennik urzędowy zam ieszcza de­

kret, odnoszący się do reorganizacyi stosunków  
w ministerstwie spraw  wewnętrznych. 93 posad 
urzędniczych w tern ministerstwie zostało zniesionych.

Rada ministrów przyjęła zasady przedłożonego 
przez ministra sprawiedliwości projektu w spraw ie refor­
my stanu sędziowskiego.

Rzym . (TBK.) Rosyjski tajny radca M artens przy­
był wczoraj wieczór do Rzvmu.

B erlin . (1 BK.; P roces przeciw b. urzędniKOwi dy- 
rekcyi kolonialnej Póplauou odroczono na czas nie­
ograniczony z powodu choroby Poplaua.

K anea. (TBK.) O becnie zajmują się tu w ypraco­
waniem projektu utworzenia milicyi, złożonej z 1200 

ładzi. O ficerowie mają być pow ołani z armii greckiej.

P ary ż  (TBK.) Um ar l tu były am basador rosyjski 
w Londynie br. Stąhi.

P re to  ya (TBK.) Pierwszy gabinet, utworzony na 
podstawie nowej konstytucyi, składa się wyłącznie z człon­
ków partyi „H etvolk“. Szefem gabinetu jest generał 
Ludwik Botha.

C uelm a. (TBK.) We wsi Machahala podczas o r­
kanu zawaliło się kilka domów. Z pod gruzów w-yuo- 
byto 31 trupów.
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l i k D E S Ł A I E .  ”
Z a r u o r y is ę  t ę  R e d a k c y a  n is  o d p o w ia d a .

Co {lotiu iiaio w ok resie  
d r o i j ż u y  ?

SOK 
jabłkowy!

Z powodu wydatnego tegorocznego zbioru jabłek możemy teraz 
sok jabłkowy „CERES" taniej sprzedawać

C eres sok jab łkow y
n.e zdrowotne i nieporównany arom at owoców to, co przez 
młodych starych, biednych i bogatych wymaganem bywa od 

iuealnego, orzeźv iającego i zdrowotnego napoju.
Do nabycia w handlach delikatesów, sklepach korzennych, 

drogeryach i aptekach.
Ceres sok jabłKOwy jest techn. i praktycznie wolny od al­
koholu i nie zawiera żadnych domieszek. — Właściciele 
restauracyj, hoteli i kawiarń, którzy życzą sonie zaprowadzić 
u siebie „CERES" otrzymają na żądanie oferty od firmy

6 £ 0 «B G  S C H lC ftlT  A.-O .
Oddział art. spożywczych „CERES" Aussig, fabryka.

Ringelśnain. 155 A

„Riiund-The-Karld"
(Naokoło świata)

— czystą ziołówkę g jrzk ą  —
w yśm ien ite  polskie wódki

ja k o to :
G rim  u -tid ó u lc e , l ia la f ię ,  
W iśn ió w kę  i  , ,M o ro w ą “ 
prawdziwą Ż y tn ió w k ę  s ta r ą ,  
nie ustępującą koniakowi, za 
której wiek. się ręczy, nie­
zrównane K m in k ó w k i  jak: 

A lo e s . JJckau  itd. 
Najprzedniejsze specyały eks­
portowe. Gn en o, M in ia ,  Ou- 
r a ra o . O r a n y  es M a n d a r i-  

n e s  itd. 
polecają c. k. nadworni do­

stawcy 1103

AM MM j m u
fa b r y k a  1%k ie r ó w  w B ia łe j.

S e r r a m l t o

toino cńinin. z żelazem
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odzna­

czone najwyższą nagrodą. - Środek wzmacniający 
ejla słąbowitycdjf anemicznych i rekonwalescentów 
Środek pobudź, apetyt, wzmacn. nerwy, czyści krew. 
Przyjemny w smaku. Przeszło 5000 lekarskich poleceń.

.1 Ssrs? It.4Y .M iSj® . T rieste  B arto la .
Do nabycia w aph k. u p&łtftr. flaszkach 
po 2 ęor 80 h., ilaszka 1-litr. k 4:80.

Clltwny skluj \vvsylki (h irt.), Wiedeń K. 1 .
Alte Felilftjiothefce Isstetansi>’.-Uz£. S19

I?#

 ̂ D E L A N G R E N IE R  v
- os Kaszel, Katar,Zapalenie '

wki i Sjn
• optycy i mechanicy 

LWÓW, piać Halicki 1. — polecają w wielkim wyborze, 
Praktyczne i  g „stawne podarki 
Jak lornetki, cw ikiery złote, zło* 

w S  c j lo  itp ., okulary, barometry,
'uygrometry w zwykłych lub ozdobnyoh ramach- 144

t j j a ł  d e ip h n n *

czzjni fi r/j-arę

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI
w BUDAPESZCIE są do na­
bycia u wyłącznego zastępcy 

, LLONA PR Ó P-s.A
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. Henryka Sienkiewi­

cza 2, obol. hotelu Georgca. 2339

Cukierki Kuglera.

O straln i kuka. csesKydi sporziteleu
(C e n tra ln y  b an k  czesk ich  k as  o szczędnośc i w  P ra d ze )

zam ierza w7 najbliższym czasie zaiożyć

r l l l f !  Z  j w o w i s .
W skazówki i życzenia, pochodzące z kół fachowych, z o ­
staną najbaczniej rozpatrzone. Listy prosirm  adresow ać 
do odnośnej sekcyi, przy centralnym zakładzie w Fra 

dze obecnie już istniejącej. 2345

Wiadomości bieżące.
• (U trze , ena meleorolosrtczne (z obsarw aio. 

ryum astronom -Politechniki) w d. 23 lutego b-.:

1 j O ’zma 
I (Czas 
llwowski)

1 Cisnte- 
lio 

I w mm.

Tempe-j 
latozft 

C. 1
Wiatr

Opaa
W C4 2.
(sr. d r>p)

Temperatura j
Saj- | .'.-u S

7 rano 
l popoł. 
9 wiecz.

723-0
724-6 
726-6

- 4 - 8  
+ 0 - 4  
— 4 0

SW-4
SW-4
SW-4

1
l 0-2 
1 .

£
i ?

+  Z-2 — 6 0  
i *

L w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na dziś P ogoda przy zmiennem za ­

chmurzeniu.

W ć en e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
m eteo ologicznego na dziś:

W G a I i c y i w s c h o d n i e ; i n a  B i. k o w i n i e : 
Zmiennie, słabsze Iud silniejsze wiatry, w nocj zimno, 

przez dzień łagodnie, stopniowe lepiej. 
v / G a l i c y i  z a c h o d n i e j :
Tak samo’.

- t-  G alicy jska K asa Z aliczkow a. Zwyczajne zgiom a- 
dzenie ogólne członków Galie. Kasy Zaliczkowej odbę­
dzie się jutro w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem 
w saii lzoy handlowej i przemysłowej (plac Halicki 10).

- i-  U ryw ek  z  lis tu . W korespondencyi umieszczonej 
we wczorajszej kronice pod tym tytułem zam iast inieya- 
łów  „St. H .“ w /orukow ano przez pom yłkę „D r. St. H .“ ; 
o  sprostow anie pomyłki prosił autor listu.

-r- „ D re h e b lih n e “ w e L w ow ie. D yrekcya teatru 
miejskiego we Lwowie sprow adza t. zw. „Dreliebiihne" 
t. j. scenę kolistą obrotow ą, jakie używane są na wiel­
kich scenach zagranicznych, W sztukach, w których na 
stępują częste zmiany dekoracyj, jak np. Szekspirow ­
skich, oddają sceny obrotow e nieocenione usługi, p o ­
zwalając na niezwykle szybkie zmiany.

- ł-  Farsa z „g ło d ó w k ą1*. Niesłychana względność, 
okazywana aresztowanym  studem om  ruskim przez w ła­
dze sądowe, doprowadziła do tego, że wypuszczeni nd 
wolną stopę czynią dobrowolne opuszczenie więzienia 
zależnem od spełnienia całego szeregu warunków, w\ 
glądających w prost na kpiny z władz sądowych.

O to  wczoraj, jak już donieśliśmy, zaraz po ukoń 
czeniu sesyi senatu apelacyjnego, sędzia śledczy p. 
Franke zakomunikował uwięzionym uchwałę senatu, k tó ­
rą  wypuszczono na wolną stopę bez kaucyi wszystkich 
aresztow anych z wyjątkiem pięciu, poprzednio przez nas 
wvmienionych. lnkwizyci oświadczyli na to, że proszą 
o pozwolenie odbycia zgromadzenia Na żądanie to  zgo 
dził się prezydent Przyłuski, wobec czego inkwizyci od ­
byli zgrom adzenie, po którem  oświadczyli, że opuszczą 
wiezienie tylko pod następującym i warunkami: 1) wszy­
scy inkwizyci mają być wypuszczeni na wolną stopę, 
bez kaucyi, a  pięciu, którzy mieli pozostać w więzieniu, 
ewentualnie za kaueyą, 2) dwaj z tych, n a  których wy­
puszczenie na wolną stopę senat nie chciał się zgodzić, 
a którzy są obcokrajow cam i, maja byc po wypuszczeniu 
ich z więzienia odstawieni do granicy Austryi, 3) wła­
dze sądow e m ają się zobow iązać, że nikogo już więcej 
w tej spraw ie nie przy aresztują, a resztę obwinionych 
powołają dopiero do rozpraw y głównej. W razie nie- 
zgodzenia się na te warunki nie opuszczą inkwizyci 
więzienia i dalej ciągnąć będą „głodów kę".

Zaraz popołudniu zabarykadow ali się inkwizyci 
w kaźniach, ustawiając w drzwiach barykady z łóżek, 
ławek i t. p. W ieczorem trzech z nich opuściło więzie­
nie dobrow olnie, reszta zas pozostała w zabarykadow a­
nych kaźniach.

Dzisiaj ma odbyć się posiedzenie Izby radnej. Jeden 
z adw okatów  ruskich oświadczył dziennikarzom, że in­
terw eniow ał za tymi pięciu inkwizytami, którzy mają 
pozostać w więzieniu i ofiarow ał za nich kaucyę w kw o­
cie 5 0 .0 0 0  kor JaK sprawdziliśm y, jest to  nieprawdą. 
W śród aresztow anycn panuje rozdwojenie i znaczna część 
opuściłaby chętnie więzienie, gdyby nie obaw a zarzutu 
„zdrady narodow ej". Świadczy o tern charakterystyczny 
epizod. O to  po  wypuszczeniu uwolnionych, jeden z nich 
na pierwsze zawiadom ienie o  swem uwolnieniu, ubrał 
się zupełnie i zaszedł do biura zarządu więzienia. Tutaj 
dopiero  napisał list oo sędziego śledczego, w którym  
ośw iadczył, żądając odpowiedzi, że nie opuści więzienia 
doorow olnie, chyba razem  ze wszystkim i. G dy odpo­
wiedź me nadchodziła, opuścił więzienie jjo chwili ocze­
kiwania. D o aresztow anych zgłaszało się wczoraj mnó­
stw o osób, przeważnie rodzice i krewni, namawiaj’ąc ich 
do opuszczenia więzienia

Przed gmachem sądu grom adziła się przez całe 
wczorajsze popołudnie młodzież ruska, przeważnie gim- 
nazyalna, w znosząc okrzyki. Ustawiona pized gmachem 
polieya rozpędzała ich od czasu do czasu. D opiero 
około godziny pó1 do 10 ulica Batoregw opustoszała.

-r- L aw iny dachow e. Z dachu realność' pod 1. 6, 
przy ul. Kochanowskiego spadla' onegdaj popołudniu 
bryła lodu na głowę słuchacza pouiecimiKi p. Seweryna
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N adolskiego i tak  silnie go potłukła, źe od dwu dni 
lezy obłożnie chory.

□  S tan is ław ó w . W i e c z ó r  s t y c z n i o w y  oJby i 
się staraniem  Tow arzystwa uczestników' pow stania pol­
skiego z r. 18o3— 64 w niedzielę. N a program  złoży 
ly się wstępne słowo, wygłoszone przez p. bokulsKie- 
go, śpiew solow y, deklam acya, g ra na fortepianie, oraz 
nrodukcye chóru m ęskiego Tow . muzycznego, który pou 
batutą p. Millera odśpiew ał bardzo pięknie kilka pieśni. 
Na zakończenie odegrali am atorzy „D ziesiąty paw ilon". 
Sala nie była tan  zapełnioną jakby tego pam ięć obcho­
dzonej rocznicy wymagała-

W y k ł a d  na tem at rozpraw y A. Potockiego 
„Przem iany w życiu i literaturze" oabył się  w lokalu 
Tow. „M łodzież po lska". Czwartkowe wykłady, u rzą­
dzane stale staraniem  powyższego tow arzystw a cieszą 
się zawsze liczną frekwencyą i zasługują na uznanie.

S t a n i s ł a w o w s k i e  K o ł o  P a ń  T. S . L. 
należy do najstarszych Kół w kraju i przez cały sze­
reg lat sw ego istnienia odznaczam  się zaw sze ruchliwo- 
śią i żywotnością. W roku spraw ozdaw czym  przybyły 
Kołu dwie czy te ln ie : w W eleśnicy i M ajdanie-Hucie.
Zaopatrzono je w 232 dziełek ludowycn i w yposażono 
w obrazy i dzienniid. W szystkich czytelń liczy Koło 
obecnie 6, które rozwijają się należycie, dzięki nieustan­
nej opiece Zarządu Koła. N ad to  opieKuje się Koło wy­
pożyczalniami w Knihininie wsi i Knil.ininie G órce. Czy­
telnie zasilali wykładami prelegenci ze sfery tut. nauczy­
cieli szkół szkół średnich i tow . „M łodzież P o lska" . 
Dalszą tro ssą  Kora była założona przed dw om a laty 
ochronka w D rohonnrczanach, do  której uczęszcza około 
40 dziatwy w wieku od 4 — 13 lat. O prócz oenronki 
powyższej udzieliły Panie subwencyi ocnronce w Knihi­
ninie kolonii w kwocie 100 kor., pozostającej pod opie­
ką kom itetu tut. O rganizacy ' narodowej.

Ponieważ Koło m ęskie rozpoczęło w tym  roku bu 
dowę szkoły po'skiej w Jeziorku, zarząd Koła udzielił 
w - myśl dawno powziętej uchwały na ten cel 400  kor. 
LiCzba członków wynosi 260 . Pod opieką Koła pozo­
stają wreszcie dwie szkoły w Sw. Stanisław ie i  W ołoso- 
wie, których adaptacye pochłonęły n.em ało pieniędzy. 
O bró t kasowy Koła w>no».ł 2967  kor. 45 hal

W poniedziałek odbyło się w alne zdrom adzenie 
Koła pud przewodnictw em  p. Wilhelminy Nem etzowej, 
w obecności delegata Związku T S L. p. Poschingera. 
Przew odniczącą została w ybrana p. W ilhelmina Neme- 
tzow a przez aklam acyę, zresztą przyj jto  en bloc listę 
zaproponow aną przez zarząd Kc.ła. Przy końcu walne­
go zgrom adzenia urządziły panie ow acyę przewodniczą­
cej, k tó ra  od kilku la t stoi na czele Koła i długoletniej 
sekretarce p. M acurowej, oddanej całą duszą spraw om  
ośw iaty ludowej, spełniającej urząd swój nader pracow i­
cie i gorliwie.

□  Tarnów . (Kor. w ł ) Z R a d y m ie  j s k i e j. Po 
przyjęciu do w iadom ości spraw ozdania burm istrza d ia  
Tertila w spraw ie budowy gmachu sąaow ego, założenia 
szkoły przemysłowej, spraw  wouociągowych i in. uchwalo­
no wysłać na kongres „Tow . opieki nad dziećm i" leka­
rza miejskiego dra W alczyńskiego uo W iednia. D o ko- 
misyi zdrowia uchwalono p o w o łać : Rypuszynskiego, dra 
Schiitzera, ura G oldhainm era, d ra Zbiegniewicza, SoKal- 
skiego, Zarem bę i dra Pilze-a. Zgoanie z wnioskiem 
m agistratu, uchwalono przyjąć pom ocnika kancelaryjne­
go z płacą 1 .400 kor., a  na posadę praktykanta kon- 
ceptowegc z płacą 2.000 kor. rozpisać konkurs, kwoty 
zaś na cel ten potrzebne zaczerpnąć z funduszu w odo­
ciągow ego. W załatwieniu pism a Tow . Szkoły Ludowej 
o darowiznę gruntu pod budowę „D om u ludow ego", 
Rada prośbę po dłuższej dyskusyi uwzględniła i postano­
wiła wydzielić 700 m etr. kwadr, z gruntu na Szkotniku. 
W reszcie funduszowi ubogich uchwalono tytułem  zasiłku 
kw otę 1 .000 kor.

K o ł o  T o w .  nauczycieli szkół odbyło oosiedze- 
r.ie, na którem  dokonano w yboiu now ego zarządu.

N a wniosek prof. M orawieckiego dyr. dr. Leniek 
został ponownie w ybrany prezesem , zaś radca szkolny 
H abura w iceprezesem . D o wydziału weszli : prof. T ry - 
bowski (skat bniK), Zych (sekr ) Parasiewicz, Arvay i Mo- 
rawiecki. Przy końcu posieJzenia p. H abura odczytał 
pełną ciepła i serdeczności pracę pt.: „W spom nieni° po ­
śm iertne o śp. dyr. Br. T rzaskow skim ".

Z „O św iaty". Tow arz. O św iaty Indowej odbyło 
walne zgrom adzenie, na które po złożeniu spraw ozda­
nia za rok 1906, przystąpiono do wyboru now ego za­
rządu.

W ybrani zostali: ks. dr. Szczeklik (prezes), dyr. P a ­
rasiewicz (wicepr.); do wydziału w esz li: ks. W ątorek, 
Czajkowski, Doleżan, Sikora, ks. Dulian i ks. Pałka. Na 
zastępców w y b ran o : Szabłowskiego, o raz par.ie Bro- 
szównę i Chodacką. D o komisyi kontrolującej veszl>: 
ks. kan. Bernacki, ks. Dymnicki i Rozsay.

N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i .  W oźnica Jozef 
Wróblewski przeiecnał onegdaj N ichę Laufer, liczącą lat 
60. Ciężko pokaleczoną odwieziono do szpitala.

W łaźni żydowskiej na placu pod Dębem  w base­
nie, utopił się Ai.ker Abraham , dostaw szy napadu epile­
ptycznego.

P o ż a r .  W realności p, G regorka, przy uł. N o- 
wodąbrowskiej. wybucnł pożar, który zniszczył d o tr  do­
szczętnie.

<£ Ś lub  p. Idy Bernstein z W attenbergów  z p Ma­
ksem Bernsteinem  oaby ł się dnia 19 lutego.

W naszej Administraeyi złożyli:
Na s ta le  p o p ie ra n ie  n a u k i języ k a  o jczystego  

w  Z a b o rz e  P ru s k im :
Czytelnia polska T. S. L w  ZaDłotowL 5 kor 

jako zebraną kw otę podczas naDozeństwa, urządzonego 
za poległych w roku 1863, Józef Pom ianow ski z My­
ślenic 5 kor., dr. Leszek C fg a  ze S tanisław ow a 20 kor.

*
_ * *
Zebrane w gronie P . T . radnych m iasta Lwowa 

1032 kor.
O głoszona w numerze 34  n asze g ł pism a składka 

kor. 365" 17 zebraną została przez K om itet wiecu naro­
dow ego a  nie, jak mylnie w ydrukow ano na zjeździć 
stronnictw a d. n.

Dla uc-estnm ów  powstania z r . 1863:
M aślankowie 10 kor. zam iast w ieńca na tium nę 

śp. pułkownikowej Izydory Winnickiej.

O D PO W IFD Z1 REDAKCYI.
WPan I n ż  N a g . Na zapytanie w sprawie jarm arku 

krajów egu, dot osimy WPanu, ż„ lwowsica „ Pomoc Przemy­
słow a" i Liga Pomocy przemysłowej, k tóre zajmował) się 
urządzeniem poprzednich jarm arków wyrobów krajowych, 
odstąpiły od zamiaru urząazem a podobnego jarm arku w tym 
"Oku, guyi wystawa przyroaniczo-leKarska i hygieniczna, 
jaka odbędzie się w lecie b. r , zapowiada się bardzo do- 
orze i obejmie prawie wszelkie gałęzie wytwórsiwa kra­
jowego.

Z tego powodu, każdy wystawca, który chciałby był 
wziąć czynny -idział w jarm arku krajowym, będzie mógł 
z równą dla siebie korżyścią okazać sw ojt wyroby na wy­
stawił orzyrodniczu-lekarskiej.

Wszelkich bliższych w tej sprawne informacyt udziela 
ak najchętniej Biuro Ligi Pomocy Przemysłowej.

I

Zmarli.
We L w ow ie: Bolesław Drobner, ogrodnik, lat 32. — 

Ludwika z Raczyfiskich Kołtaniakowa, właść lat 77.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 23 lutego, (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar sKoniyngentowany z do ­

staw ą natychm iastow ą za 100 H), Mącono kor. 42*—  
do 42-60.

Tendencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iedria w całych wag. K. 6 8 ’— do 68-25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonacn K. — f.— Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— r— d o — *— , beczkami 
do  — '— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S iandard  White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 36 75 do K. 37*95. W beczkach 
K. — *—  do — *— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K 38-35 do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.

Z ta rg ó w  hana i jw ych .

W ied e ń : dn. 23  lutego. Kursy giełdy w iedeńskie: 
l.osv a) procentow e: A ust,-, zakładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 268-— , Austr. zakł kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 277-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 109 zł. m. k. 4 proc. 252-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 249 25, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100*— , b) D tcuroceniowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 sł. 2 1 '9 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem co 100 zł. 4 4 5 — , Clarv zł. — , 
m. k. 13 9 ’SOj Pożyczka m. insbruku 25 zł. 80-— , Lo­
sy pi. K rakow a 20 zi. 9 5 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 6 — , O ten 40 zł. 166-— , Pałffy 40 zł. m, 45 
l7 4 '5 0 ,  Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. 4o*9Q, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 źł. 27*75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 '— , Salma 195-—  zł. m. kon. 8 3 '— , 
Pożyczka salcburska 174-75 z!. Tureckie oblig. prem.
kolej po fr. 175* — , Losy kom unalne m. Wiearna 
z r. 1874 497-50.

B erlin , d. 23 lutego. Banknoty austryackie 85*— , 
Spirytus — *— .

Pn**yi ,  d. 23 lutego. Ti zy procentow a renta 95*77, 
m ąka 29*65.

F ra n k fu r t, dnia 23 lutego. Austr. kred. 214 *0, 
Laura — *— , D isconto 184-10 Koleje państw owe 
— -— , Alpiny — !— . U sposooienie:

Depesze z targu  pieniężnego.
W Se& eń, d. 24 lutego. Zamknięcie wczorajsze; gieł- 

ay copołudniow ei notowano: “ cye austi Z sk trdu  kredy­
towego 682-- -  Akcye Węgier, ^akiadi. k r:dv t 836'— Aitcye 
Anglt bapku 3 Ló*— Akcye bilion tanku  5ly'50, Akcye Lan- 
ueruanku 465*50, Akcyt Lankvereinu 56ć 50. Akcyc Boaen 
credit 1083"—, Akcye gSl. Banku hipot. 58? — . Akcve 
kolei pa istwowych 684*—, Akcve kolei Dotudniowej 163-50 
\itcy t Tramway A. — B —*—. Akcye kolei Elbetnal
449"—, Akcye kolei pótó 660u--------- Akcye kolei rzern
578'— Akcye Alpiny 6Z4- —, Akcye Rima Muranyi 570 —,
Akcve Prag. Tow tel. 2546-------— A^cye Fauryk broni
560-—, Ak*n?e ‘ur. vton. 423-50. Akcye galic karpac. 
Tow iaJ, 03U-640-3U Oblig. węg. in d .   Renta ma­
jowa 99 05, Austr. ken ta koronow a 99-05 Węg. Renta ko- 
rono '"a  95-30, 56 1. Usty Tow. ki ed. ziem. 97-85, 4 proc.,, 
li: ty Ban ;u nip. 97-50 ptaccno 41/* proc. listy Banku hipot. 
10u-«0, 5 proc. listy Banku óipoteczn. 110f75, 4 proc. listy 
Banu u kraj. 98 -  - 4*/ń/». listy ham tu kraj 101 "85, 5 proc
komunalne oongacye Banku Kraj. — —, jD ligaeye propi- 
nacyjne 99-10. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 ' 9785,4  prc.

pożyczka miasta I -v t .vs 95-85, Losy tureckie 175-50, Marki 
11760, Ruble 253-25, Kredyty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionoank —*—, Koleje. — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 84 —.

U sposobienie: wskutek zagranicy rezerwowane. Za­
stój w kursach.

W ied eń . (Te!, wł.) Tendencya wczorajszej giełdy 
przedpołudniowej była słabą, renta rosyjska spadła. Nu 
giełuzie połuantowej tendencya słaba trw ała w dalszym 
ciągu, obro ty  były ograniczone. W Berhnie i w Paryżu 
papiery rosyjskie poszły nieco w górę. Akcye naftowe 
karpackie spadły.

B e r l i n ,  d. 24 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszeir. 
giełay: Kredyty 214-50, ś ta a ts t hny 146-40 D isc o n t» Co- 
mandit 184- — Benin. Tow. handl. 17C 40 Laura 242 75, Bo- 
numery 239 /5 Kolej połudn. w schoanio-pruska — —. Ru­
bel zl got. 215-70, Kolej warsz.-wieć. 126-60, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej M eridiunalna 15*50, Losy 
tureckie 145-60 Renta włoska - —, „h a rp en e r“ kopalnia 
węgla 218-60, Koiej Marienburg-Mtawka —* —, Konsolida­
c je  —*— Lombardy 31-75, Kolej Henry t44' —, Niemiecki 
bank narodowy 134 75, Kanada Proferred 186'40, Akcye że­
glugi hamburskiei 149-40, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donn irsm aik" 291 —. 31/* prc. renta rosyjska z r. 189* 
66-50, 3-8 prc. re.it,' rosy,ska 70-90 4 prc. rem a rosyjska
z r. 1902 77-60, 4l/a prc renta rosyjska z f. !C05 90 70 
Rhein!sche Stahlwerke 199*50, Gelsenkirchen 21 l ’4u.

r f r a n l£ .f n r t ,  d. 24 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna: A ustriacka renta papierowe —•—, Austr. renta 
srebrna — -  , Austr. centa złota 9970 Austr. akcye k re­
dytowe 214 20, Staatsbahny ] 46-70, Lombardy 31‘70, 4-proc, 
austr. renta koronowa 98'90,

Tendencya: słabsza.

T arg  zbożowy i towarowy.
B t i ia i" ! ' i t .  23 lutego. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7-49 do 7"5b, Pszenica aa. maj od —'— do —'— 
Pszenica na październik od 7"86 do 787. Zyto na kwie­
cień 1907 r. ód 6'8d do 6'84, Z)tc na paźdz. od 6'8Q 
do 6-81, Owies na kwiecień 19U7 r. od 7'45 do 74ó. 
Owies na paźdż. od 6"66 uo (■ 67, Kukurudza na sier­
pień 0’— do 0 '--, kukurudza na lipiec oq 5*36 do 5 37, 
kukurudza na maj i907 od o*20 do 521, Rzepa., na 
maj — ao —, Rzepak na sierp efi od 13 25 io  33-35.

Pogoda: pięitna

i m i a i i i i i i s
■Wy da wektora stronnice w a = = ™ = - -  .i

Dsm okratycano -narado
1. P ro g ra m  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn e-n aro d o w eg o .

Cena 20 hal.

2. O re fo rm ie  w yborcze j przez W. j. —  Cena 40 li 
S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra S tani­

sław a G łąbińskiego. Cena 60 hal.
4 . S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława 

G łąbińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zgio- 
maćzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia 7 *900, 
cena 40 hal.

Skład giówny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. N abywać można również w Administraeyi „Sło 

wa Polsk iego" i we wszystkich księgarniach.

T y g to d iiik  i lu s t r c w a n y  d la  lu d u

k o sz tu je  w raz  z p rz e s y łc ą  jioczfcową roczn ie  4 kor. 
k w a rta ln ie  1 kor.

—  w ychodzi w  K rak o w ie  na k aż d ą  n iedzie lę . —

K to nadeśle całoroczną przedpłatę i 35 hal. na koszty 
przesyłki poleconej, otrzym a natychm iast obi az „C h w a­

ła  P o lsk i" , w a rto śc i 1 k o r . 80 hal.
W szyscy prenum eratorów ,e „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zupe łn ie  b e z p ła tn ie  k a len d a rz  

na ro k  1908, nakładem naszym wyaany.
A a i s s  Redakcyi i Zarządu: R ra teuw , u t

130D łu g a  l. d .

M aterya ły  do  p ro g ram u  pu lityk i n a ro d o w e j w  G alicyi.
I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DW IE KON FERENC YE.

(Przem ówienia pp.: Beka, Bujaka Bujnowskiego Doer- 
mana, Rawity G awrońskiego, Głąbińskiego, Panka Piero* 
tynskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńsku-- 

go, Schatzla, I arnawsKiego i ZarcieckiegoJ.
—  C er.a k o r . 1*20. —

Nakładem Towarzystw a Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygm-anta WaeilBWBkiegofi
NOWY KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" W yspiań­

skiego;, Lwów 1903, K. U 20.
WARSZAWĄ w 12 obrazach, (Przygoany) Lwów I9C'2, 

str. 160. K. 1-50.
Śl a d a m i  M i c k i e w i c z a . Szkice i przyczynki dc dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, Str. 300 . K. 3 -60,
OD ROM ANTYKÓW  D O  KASPROW ICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5 -50
Skład główny w księgarni H. Aftenberga w e Lwowie 

Do nabycia w Administraeyi Słowa Po'skhgo.

i £ f i u i i i n j ! l ! i e j ! i i ! i ! i i i i * i i
Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.

Z drukarni „Słow a Poiskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow . zar. zogr. p o ię k ą

Papier z fabryki tsrac Fiałkowskich w Białej i C zańcu


